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U iu lo n y  tar m in  plebiscytu na Górnym Slasku nie ulegała przesunięciu. —  Układ poU«to; 
nmurtskl na najlopszoj drodze. —  Pomyślne widoki polsko-czeskiego .bilionie.

Paryż. PAT. W interwiewie z przedstawi
cielem dziennika „LTntransigeant“, oświad
czył minister spraw zagranicznych ks. Sapie
ha. że j .st bardzo zadowolony z rezultatu swo- 
ijej podróży do Londynu. Można jniee nadzie
ję, że ustalenia terminu plebiscytu na 15 lub 
20 marca nie ulegnie już przesunięciu. Mini

ster oświadczył dalej, że podpisanie konwen- 
cyi francusko-polskiej uastapi lada dzień. Co 
się tyczy układu polsko-rumuńskiego, to jest 
on na najlepszej drodze. Pomiędzy Polską 
a Czecbosłowacyą stusunki polepszają się z 
dnia na dzień iflSależy się spodziewać zupeł
nego zbliżenia poarędzy obu państwami.

Przed podpisaniem polsko-franc. konwencyi woiskowef.
Paryż. PAT. Ag. IIavasa donosi: Prezydent 

minister Briand przyjął wczoraj ministra 
spraw zagm -znych ks. Sapiehę i gen. Sosn- 
kowskiego. Przedmiotem konferencyi była 
sprawa polsko-irancuskiej konwencyi wojsko
wej i handlowej W zasadzie stały układ zo

stał ustalony. Ostateczne opracowanie szcze
gółów układu będzie załatwione przy udziale 
zainteresowanych. Podpisanie konwencyi na
stąpi prawdopodobnie w ciągu najbliższego 
tygodnia.

frak polsko-francuskiego sojuszu obronnego
Paryż. PAT. ,,Petit Parisien" donosi, że po

między Franeyą a Polską będą podpisane 
trzy układy: 1) układ polityczny dla rozwi
nięcia wspólnej deklaracyi obu rządów z czasu 

•pobytu marszałka Piłsudskiego w Paryżu. Na 
mocy tego układu oba kraje, obiecują sobie 
pomoc w celu obrony wspólnie podpisanych 
traktatów Pozatem układ przewiduje, że w 
razie ataku ze wchodu lub zachodu na Polskę, 
Francya przyspieszy jej z pomocą pod posta

cią materyału wojennego i sił technicznych. 
Wysłanie wojsk francuskich na pomoc jest 
wydarzone. 2) Układ handlowy ogólny doty
czy stosunków handlowych obu krajowy re
gulując sprawy taryfowe.i spiawę wzajem
nej wymiany towarów, 3', układ handlowy 
specyaltjie w sprawie eksploatacyi galicyjskich 
źródeł naftowych, przewidujący utworzenie 
wspólny eh przedsiębiorstw francusko - pol
skich.
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Paryż. PAT. (Havas.) Prezydent ministrów 

francuskich wyjedizie dzisiaj do Londynu. To
warzyszył mu będzie generał Ckwund.

■mufka uMa iwana atieutawitiila z kamitfi 
tsmM.

Parysi PA1. (Wiec B. K.) „Temps“ donosi, że 
na (lasiejszem  posiedzeniu komisyi reparacyjnej 
pożegnał się przedstawiciel Stanów Zjednoczo
nych Boyden. Przewodniczj.ty Dubois wyi a ził

ubolewanie z powodu jegó ustąpienia, które, jak 
się spodziewa, będzie tylko przemijające. la k  
dalej podaje „Temips“, dela G roii ośw iadczył, że 
jest niemożliwe, by w chwili, kiedy mają nastąpić 
deeyzye, wymagające pomocy Ameryki, Stany 
Zjednoczone mogły opuścić aliantów.

A m e ry k a  i t :a  w e ź m ie  u d z ia łu  
w  k o A fe ro n cy i lo n d y ń s k ie j .

Łonuyn. (E. E. Radio'. „Tiuiies." donosi z No* 
w^go Jorku, że nowe zaproszenie aliantów, skie
rowane do rządu amerykańskiego na w zięcie  
udziału w  konferencyi londyńskiej zostało przez 
rząd amerykański odi zucone.

liady ludowe ziemi wileńskiej za przyłączeniem do Polski
W arszawa. PAT. Wczoraj zjawiła się w  min 

Spraw zagr. u podsekretarza stanu Dąbrowskiego 
delegaeya w ydziałów  wykonawczych Rad ludo 
wych ziemi wileńskiej. Rady ludowe z obszaru 
tz \,. Litwy środkowej odbyły niedawno zjazd, na 
któtym  rozważano szczegółowo obecne położenie 
tej części kraju. Delegaeya w yraziła wdzięczność 
rządowi Rzeczypospolitej polskiej za unormowa. 
nie stosunków, które stały się bardzo ciężkie w  
czusie rządów komisyi tymczasowej Obecnie jest 
już polepszenie. Delegaeya wskazała, że ogromną 
[większość mieszkańców ziemi wileńskiej jest pol
sk ą  , i piagnie należeć do Polski. Żadnego sejmu i 
fc 'awadawczego Luw y środkowej ludność sobie j  

taić życzy. Ustawodawczy sejm jest w  W arszawie | 
i  htm jest także prawowity rząd. W W ilnie Będzie : 
tylko aćd mężów zaufania który orzeknie przy- i

należności ziemi wileńskiej Delegaeya prołesto* 
wała przeciw usunięciu wojsk gener “ła Żeligow
skiego, który uwolnił te ziem ie i  ood c bcogo jarz, 
ma i zapewnił ludności bezpieczeństwo. Nadsyła
nie wojsk międzynarodowych jest niepotrzebne. 
Porządek będzie zapewniany przez samą ludność 

Wiceminister Dąbrowski szczegółowo om awiał 
z delegatami każdy poruszony przez nieh punkt. 
Rząd i sejm dał wyraz swej w oli, aby zgrom Q 
dzenie w  W ilnie miaj0 charakter orzekający o 
przynależności do Polski, albo do Litwy, nie zaś 
ch a rak te r ciała ustawodawczego dla Litwy śród, 
Kowej. Polska obecnie przeżywa w ielkie chwile. 
W Rydze zbliża się zawarcie pokoju W Paryżu 
uulady doprow adzą do zabezpieczenia pokoju i 
ulrwalenia stosunków z F ‘ancyą. Następnie prztfć-. 
tl*io kolej na plebiscyt na Górnym .śTąsi.-r i p.;.

wne niezadługo konsultacja na riemf wiieństd-sf
Polska oddała sprawę Lidze narodów i  dotrzy
mać musi przyjętych zobowiązań. F rzedstawicie- 
le Ligi narodów niewątpliwie dekadą .w wsrikwil 
starań, aby fcons^Ucya odbyła *>  z  całą Beau 
stronncścią, która . apewni w olność głosow ania t  
porządek w  kraju. W tym kierunku mioisterstWOi 
spraw zagranicznych zrobi wszystka, aby W ra
mach w y p isó w  o  bezstronności były ztfyeaggjm  
czone .nteresa p 'laki .

OW ioIsŁs iaifti ML
Gdańsk. PAT. Dziś toczyły się w  Gdańsku oB* 

rady konftdrencyi ^olsk^gńańakiej. i l  b w a h  
k«misye tzw. błoku politycznego N  ooraćscn  
w zięli udział m. i. przew odniezroy "okowań as 
strony polskiej, podsekretarz stanu Pluciński, g e 
neralny sekretarz R ycH ow sii, komisarz generał, 
ny Rzeczypospolitej polskiej w Gdańsku, B ie s ie  
decki, członkowie rady portowej, ■ónirrł Pt ruw* 
ski i dr. Sławski, wreszcie pczewodnkatfcy cztą* 
recb kom isyi bloku polit ycznega

Posiedzenie za/mit prezydent Sabm p to ^ tm o ę  
wem przemówieniem, wyfłosesonem -- hsntan M . 
natu gdańskiego, wywodząc ra. Ł:

Zdaniem mojem kotnisye polityeaaie, które dziś 
obradują w Gdańsku, będą się zajmowały htk&l 
spsawami gospodarczymi, a nie wyłącznie połity- 
cznemd. Zdaniem senaui gdańskiego, konwencyR 
polsko gdańiJca jest interpretacyą traktatu m <  
salskiego i  zadaniem naszent będzie opracow ano  
poszczególnych bliższych przepisów. Wjkoo&w:- 
czych do konw encyi Rokowania p o1 sko.gr -rndue 
powinny ograniczyć się do powyżej okreśłonegff 
z mania i  pozostawić na później inne sprawy wy* 
nikające ze wzajemnego stosaojta’ Potoki i  Gdańk. 
ska. ’

W odpowaoM zabcai glos pracwoK&riezgc^ 8e- 
lcgacyi ze s*rony polskiej, pod. ekretrra stanu  
Pluciński, zaznaczając, że rząd ] oh k i ma cb oa l 
by jednakże ograniczyć praw poiskicM wyłąoaUą  
do spraw wymienionych w  kenwentyi w  myśl 
art. 40 k ^nwencyi, że obie strony mogą zaw rśeć 
urtucwY odbiegające od konwencyi, o  i le  nastąpi 
w  tym kierunku porusounienie oba strata

Dalej podsekretarz Pluciński podkreślił z  na
ciskiem, że rząd polski pragnie ująć iduiatałi 
układów z Gdańskiem w  jednohte rokowania, n ie  
rozdzielać pojedynczych spraw ani cżasowo -a d  
organiczni. Wobec zagaijui ó  pierw^zorzędnel 
d orosło ści, w  nejblilszym  czasie zakdy rządowi 
polskie mu na jak najp ędse^a załatw ieiiju spu 
w y polsko-gdańaWiej.

Po tern przemówieniu pi zewodab aąiy  p o s o ta .  
gólnych czterech komisyi Doh't,c*nydi sktadaB 
swoje ośv.'adcz«nie. k ■*

Przewoan‘Jczą<y kom isji dla spraw p^zynateł 
nuści państwowej, dr. Prądzyński, oświadczy], 
że program komisyi powinien onjąć m. i- k w eaty a 
prawnego stosunku objw atełi polskich w  Sdańs 
sku i obywateli Gdańska pochodzenia i  języłcal 
polskiego, kw esyle nabycia przynależności pań
stwowej W Gdańsku przez obywateli polskfdi, 
w reszcie sprawa stanowiska i  cszczcRółny ch orzę  
dów polskich i  władz polskich w  Gdańska P rze. 
wodniczący komisyi sąidowcj p. Jabłoński a q * w  
panował, aby krwucya dla sądowairtwa zajęła mrt 
cp . acowaniem dv< óch r kładów, a miane w ld e  m  
sprawie przejęcia |dów oraa r  spraw ie pn*M  
só cywilnych i' wydawania przestępców. Wreczofa 
przewodniiaajcy konńsyi rozmach jakowej, p  P a t  
komorsk i w skazał na doniosłość sprawy r o a *  
chowania, w  myśl artykułu *18 konwencyi. CtwAg 
tu przedewszystkiem o cła samorządowe.

Na wszystl re te oświadczenia odpow i  tał ju s , 
zydent senatu Sahm, że na ogół «cmi m  1 ś  ~ 'm , 
proponowany matesyał jako prz-daU ,t m> eun«A 
Ostatecznie ułożono porządek obrad, pon«wla|g' 
cy zasady ustalone w  W arszawie.

- - o - o -
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2  okazyi w iecu ew angielików  w  W arszaw ie, 
f> k tórym  donieśliśm y onegdnj, pisze ,,N a ró d ' m. i. 
ICO następuje:

'„P rzypadkow a w iększość Sejmu, podniecona 
ag itacyą m enerów  klerykalizm u, sprow okow ała u 
nas „Kulturkampl!" na opak. Pow zięto uchw ały co 
do §§ 43 i 117 -konstyiucyi, w ykraczające przeciw  
to lerancy i religijnej. K ościołowi rzym sko-katoli
ckiem u nadano p raw a  wyższe ponad inne kulty. 
.Wyznawców innych w yznań ograniczono puuie= 
kąd  w  praw ach  obywatelskich. S iał się fakt, mfce 
łgodny  z tradycyaini wolnościowemi Polski i z 
duchem nowoczesnego postępu".

„Jes t to w łaśn ie fatalne następstw o polityki 
.religijnej, w yodrębniającej ze społeczeństwa ele
menty r. cl atolickie, iż inne elemęnty m usią się 
w yzaaniow o organizow ać ku oDronie swych 
p raw . Samo się przez się rozumie, że uchwały 
Bej mu sta ły  się rów nież prow okacya dla całej 
dem okracyi, k tó ra  uw aża w yznanie za cechę po
ufną.

W iększość sejm ow a rozpętała burzę. Zam iast 
p rzystosow ać się do najlepszych tradycyi PoiSivi. 
poddano się natchnieniom  sta re j reakcyi jezui
ckiej. Skonstruow ano §§ 117 i 118 konstyiucyi w  
tak i sposób, iż jeden przeczy drugiem u. Pozory 
rów noupraw nien ia k łócą się z form am i ustaw o, 
wemi, w  k tó re  m ają być ujęte różne w yznania. 
'Jest to  w łaśn ie jakby  jezuicki duch nieszczerości.

N arażono  tem  na szw ank p raw a  obyw ateli i 
.Wyrządzono ujmę honorow i Polski. Echo wiecu 
ew angielików  rozbrzm iew ać będzie szeroko na 
zew nątrz jak  poszum w alk i religijnej, wszczętej 
pr*ez klerykalizm . N ieprzyjaciele Polski tryum 
fują. O "jo już w  p ra s ie  niemieckiej rzuca się kalu
mnie, że śi eJniow iecze odżyło w Polsce, budują
cej sw e pierw sze kształty  państw owe. N apaści i 
mrz-w-y byłyby dla nas obojętne, gdyby fakty 
pjzecrtr la g u n ie  przem aw iały. N ikt bowiem w  
łw iecie  Cywillzai " i  nie rozgrzeszy Sejmu z 
ow ych uchva ł, o ile przejdą w  trzecieru czytaniu. 
T rzeoa je  przekreślić  i um cestwić.

Inaczej rozpo ;znie się w  Polsce groźna w aśń 
w yznaniow a, Fanatyzm y siię wzmogą. Leży to 
już w  psychologii zeiotyzmu religijnego, że pod- 
niecona fa la  jednej reakcyi pobudza inne. Dzis 
.wyzna d e  ew angieiickie dopom ina się tylko o 
rów no p raw a, o swobodę sum ienia i  w olność 
obyw atelską. Gdy u trw ali się przyw ilej kościoła 
rzym sJio-katołickiego, rów nież kościół e w a n g e 
licki stan ie  się bojującym , a za nim pójdą - inne 
k u lty : kościół wschodni, mozaizm itp.

Duch czasu w ym aga pokoju religijnego. Mamy 
Jośń konfliktów  społecznych i  narodow ych, aby je 
jeszcze obarczać p*owikłaniem wyznaniowych w a
śn i, k tó re  św ia t nowoczesny doprow adził do ró 
w now agi. Można było sądzić, że jest to najwięk
sze zwyc»ęstwo naszej epoki, ij; w  łej jednej 
sfei ze pacylikacya zapanow ała.

N asz rodzim y klerykalizm  nie chce się  z tem 
togodzić. Rozpytuje on „K ulturkam pf" na opak 

■ sie je w ia tr, niepomny, że zbierać będzie burze 
T rzeba te  g roźne p rądy  co najrychlej odwrócić. 
Poii ka w  trzeciej dekadzie XX w ieku  n ie  może 
fcię s tać  a reną  w ojny wyznaniow ej".

Również „K uryer W arszaw ski" om aw ia akcyę 
ewangielików. Jakkolw iek biada nad „hałasem " 
wszczętym rzekomo przez młodzież ew angielicką 
i zachęca do cierpliw ości, to jednak przyznaje: 
„...Postanow ienie, że prezydentem  Rzeczyposooli- 
tej może być tylko katolik, w ydaje się nam zu
pełnie zbyteczne. Ale też trzeba i o tem pam iętać, 
że nie zmieniono w niczem położenia faktycznie 
go, poniew aż sv k ra ju  liczącym tak  ogrom ną 
przew agę ludności katolickiej, istnieje 9ą. wido
ków na 100, że w łaśn ie katolik będzie kundydus 
tem większości Zgrom adzenia Narodowego. Do 
innych postanow ień sejnui, dotyczących spraw  
wyznaniowych, możnaby jeszcze w prow adzić po
pi aw ki fv myśl w niosków  ewatigieli 'kićli, przez 
eo w najm niejszej m ierze nic ucierpiałby inle. es 
katolicyzm u w  Polsce".

' P r i€ g f* d  p o ltty a m ii'
t e k s .  k o K s g r f e S u  w  ! . u g i  *:©»

Dzienniki rzym skie podają ie lacyę z Llvorno, 
donoszącą o riein iłej przygodzie,, jaka spotkała 
na kongresie socyalislycznym  bolszewika bu łgar. 
skiego K abas/.-w n, k tóry  w ystępow ał w i nionlu 
Moskwy.

K abaszew  był specyalnym w ysłańcem  Lenina. 
Skoro tylko się ukazał na trybunie bv zahrnć glos 
odezwały sic ironiczne o k rzy k i: „H abcm ui Pon- 
tificem". Zaledw ie zaczął odczytywać rękopis, 
który m iał ze sobą — a było to „orędzie” Lenina 
rozjegło się w ołanie: „Czy to pisane łaciną Le
nina?" ..Tek" — brzm iała odpowiedź „Niech żyje 
Papież". Poczcm K abaszew  czytał f e le j  klątw ą 
rzuconą przez. Lenina na T uraliego , S erra iiego  i 
innycit, co słuchacze przyjęli śmiechem-,J a po 
kilku m inutach zaczęli znów przeryw ać czytanie 
p o lan iem : „P rzestań  drogi przyjacielu, przestań '. 
Kubaszew  nie umihrł w szakże, gdy zaś oznajm ił: 
„T rzecia m iędzynarodów ka w yciąga do w as rę
kę — odpow iedział mu okrzyk: „Niech sobie wy* 
ciąga dopóki się nie zmęczy".

Cztery p ią le  członków kongresu otoczyła Ser, 
raliego  na znak protestu, d rw iąc głośno z Mo
skwy. N araz  ktoś z g a lery t puścił na salę białego 
gołębia z przyw iązaną do szyi k a r tą  z w ielkim  
napisem : „B ulla papieska Lenina'. W  sali w ybu
chnął głośny śmiech, a gdy gołąb zaczął k rążyć 
nad głow ą K abaszew a, w szyscy zaczęli w ołać: 
„P apaszew " (Papież po w łosku Papa) i odtąd 
delegat m oskiewski znany był już P ik o  pod na
zwiskiem  P apaszew a. .

W ojna naftow a p om ięd zy  
b Ameryka.

P ra sa  angielska ob jaw ia- pewne zaniepokojenie 
czy zakaz wyw ozu nafty z A m eryki nie jest po= 
czątkiem wojny pomiędzy angielskim i a u inc/y; 
kańskim i tru stam i naftowym i. Senatów ' am ery
kańskiem u przedstaw iono dw a projekty: jeden
przedstaw iony przez senato ra  Mac K ellara, zaka
zujący w yw ozu jjafty przez w zgląd na flotę ame
rykańską. D rugi p ro jek t pochodzi od senatora 
Fhelana, k tó ry  est nieprzyjemnie usposobiony dla 
Anglików. P ro jek t ten zabran ia wyw ozu nafty  do 
państw , k tó re  nie dają Ameryce równych p raw  
w  dziedzinie handlu nafta. Zwolennikiem projektu 
jest am erykański minister marynarki Dane!* przer

ciwnikiem / a i  projektu jest m inister Paynes. 
Stanach Zjednoczonych, oa ubiegłego lata* istn ieją 
praw o, k tó re  pozw ala na zakładanie zagran icz. 
nycli tow arzystw  naftowych, tylko w tym w ypad
ku, jeżeli założyciele należą do narodu, k tóry  
przyznaje Ameryce rów ne prąw a. P raw o to ’,-><• 
W form ie łagodnej, zostało już zastosow ane d-u 
odnośnych krajów  (Holandyi,’ F rancyi i Anglii), 
Co się tyczy A nglii to Ameryka czuje się pokrzy
wdzona najbardziej w  Mezopotamii. Sądzą, że po 
objęciu rządów  przez H ardinga p raw o  to znajdzie 
szerokie zastosow anie. „Tim es" pisze, że w Arno 
ryee panuje ogó lny  pogląd, iź Anglia dąży d" m e, 
nopoiu naftowego. S tany Zjednoczone wywożą  
najwięcej nafty  oczyszczonej, k tó rą  przyw ożą 
przew ażnie z Meksyku. Am erykańska kom isya 
śledcza w yjaśniła, że osta tn ie podniesienie cen 
przez w ielk ie angielskie tow arzystw a naftow e nie 
jest uspraw iedliow ione.

Ktwa v ryen.acya Bułgaryi,
Zagrzeb. (Herm.) „Rjecz" zam ieszcza arty k u ł

0 stosunkach bułgarskich. Podkreśla w  nim no. 
wy kierunek, Iftóry opanow ał politykę obecnej 
Rułgaryi. Chodzi prztdew szystk iein  : o lo. aby, 
BnJgarya odstąpiła od swej tradycyjnej póli ki

m acedońskiej, k tóra dotychczas przynosiła jej po
rażkę z i porażką. W yłania się nowy cel: lYuuya
1 Pobrudzą, szczególniej zaś Tracya. Z ruchem 
tym związane jest poczucie wzajem ności słow iań
skiej Panuje nawet dosyć silny prąd, zm ierzający 
do zaprow-Hlzeiiią pewnych zmian językowych, 
tak , -ii>v język bu łgarski był podobny do ro sy j
skiego i serbochdrw ackiego. W ostatnicn czasach 
Geszow i Danewr p racu ją nad utworzeniem  p arty i 
slowiniT k*\j, k tó rą  jest sym patycznie w itana 
przez cala bu łgarską opinię publiczną:

Nowa g rupa polityczna jest zdania, iz należy 
zupełnie zejść z drogi, po k tórej prow adził Buł. 
garyę kró l Ferdynand, B ulgarya musi znul&sć 
.oryentacye słow iańską, powinna • porozumieć -ii 
/  Jugosław ią, lecz należy pogodzić się z u- -ii# 
Macedonii raz  na zawsze. Poszczególni posio , .i ■ 
m yślą naw et o zupełnem zlaniu się ,. Jugosław ią. 
Spraw a dynastyi nie jesl skom plikowana, porie. 
w aż kró l Borys nie zajmuje się w cale po i!» ’ U 
najchętniej opuść,uny Bułgaryę, zamieszkuj ,, w 
Anglii iub Szwajearyi. P rócź tego istnieje c, u i i  
prąd , zwolennikam i którego są oficerowie. W y 
w ierają-O ul nacisk na kró la, aby prow adził c i \n -  
ną politykę dynastyczną. Z tego powodu -\s*yM.a 

•„Rjecz." rząd jugosłow iański aby więcej intere
sow ał się ,-stosunkami w  Bułgaryi.
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0  koniEącel brzozie.
Na grobie przedw cześnie zm arłego poety w y. 

toełn  brzoza™.
Choć młoda, p-,łna żywotnej osnoiy, gibką i 

p iękna — schnąć poczęła i zam ierać w  kwiecie 
wieku... w  w iośnie życia...

L istk i jej pożółkły... b ladą, pom iętą koronę opu
ściła w  dóŁ~ i  Ciągle p łakała  i w zdychała żałośnie
1 przeciągłe... .

Liść za liściem... jak  łezka za łezką... spadał na 
ziemię...

B arw ne, hoże kw iaty  w iosenne pytały  się jej:
— Brzosko... Brzosko... cóż ci dolega... jaka  ci 

się krzyw da dzieje?... W ietrzyk łagodnie tu lił ją  
do siebie i miękkim, aksam itnym  głosem  pytał:

— Cóż ci brzozo... oblubienico moja?.... 
O lbrzym ie dęby i św ierk i litow ały  się bardzo

nad nioguną brzozą...
Cudną też była konająca brzoza...
Długie, delikatne palce gałazek w znosiła b ła 

galn ie  ku n iebu..
W  białej sukni w yglądała, jakby oblubienica, 

p rzybrana na ślub z śm iercią.
Gdy zapadała noc — nie m ogła się uspokoić... 

l i  żaia aż do św itu  trw ożliw ie sżeptając ł» ś  na 
sół przytomnie... Jęk ją  ogai nial niew ysłow iony 
przed zgorzJiwą, otchłanną pasz.czą nocy, najeżo 
bp ostrym i kłam i gwiazd, przed szyderczo uśmio- 
RMipi i łuńjiyca™.

Brzózka zwolna konała..
Pewnego -wieczoru zgasła... w  w iązkach je] 

p rzesta ła  piilsować oskoła, k rew  jej serdeczna...
N adm ogilna brzoza m usiała młodo zginąć...
W szak w cieliła się w  n ią  — dusza przedwcze* 

śnie zgasłego poety ..

Jąk pmstyni.
Ongi... przed la t tysiącami... doznaw ała S ahara  

uczucia niew ysłow ionego niepokoju... jak iś  taje
mny lęk przenikał jej piaszczyste, olbrzym ie ciało 
i  w strząsa ł ję dreszczem smutku i żałości-.

W ielkie jej oko, jeziora Csad, noc w  noc za* 
snuwało się m roźną k a ta ra k tą  bólu: Dowlokę lo
dową...

H uraganow e w estchnienia w ydobyw ały się z 
tej żółtych, piaszczystych w arg... przejm ująco li
tością jęki jej słuchało z współczuciem pobliskie 
morze i N il głucho przez sU w idła porohów  prze
lewając} się... * 9

Jak ieś tajne cierpienie... m ęka ogromn-* i  sei • 
deczna zniszczyły jej spokój...

W onczas zaw ołał Ozyrys przyobleczony w  po
stać prom iennego słońca: -

— Pustynio!... P ragnę  Jiżyc ea Bj dołi, n rze J  
w istn iając bolesną twą tęsknotą. Pożądaj_, a  
spełni się w ola twa... uświadom sobie najskryt
sze tw e pragnienie... niech obraz lęscnoty  twef 
żywym blaskiem

Ledwo wyrzekł Ozyrys słowa te — stał sio - u.1
Bezbrzeżna p u s ty n ia  zrodziła kwietny

oazę...

Narodziny poiky.
Do Cheruba, pnącego się po drabinie uwite] z 

promieni słonecznych ku Niebu — przypadł z.-ra* 
dziecko Szatan i... odciął mu skrzydła śnieżne 1 
promienne...

Cherub spadłby w  bezdenną przepaść, gdy®, 
nie chwycił się jakiejś gwiazdy...

Szatan ryknął tryumfująco i zerwawsz, a- 
mion swych nietoperze sw e lotki... przyj..; ńn 
nich świetlane skrzydła, anioła.:

Wtem... c, dziwo...
Skrzydła Cheruba poczęły same poruszać się...
Szatan wbrew swej woli - nurzał płynąc ku  

Niebu... 
Ogarnął go lęk i przerażenie.., 
Już znajduję się u wrol bramy niebieskiej. 
Da, cumie usiłuje zatrzymdć się™ 
Ginie... ginie™. 
Ostatnim wyciłk era garnącej mocy zerw ał śnie* 

żne skrzydła anioła z barek twych — i rzucił je 
w  przepaść .. 

SkrzyJłs spadły... po długiej wędrówce... na zią. 
mię. 

Przypiął je do ramion swych pewien cz»awięk« 
Gstowie1. ten stał się — poetą™.
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I Organizacya gieic.
1 Dziennik ustaw Nr. 13 po z. 71 ogłoszony 8 . 2. 

§921 zawiera ustawę z 21. 1. 1921 o organizacją^ 
giełd w  Polsce. Ustawa ta wchodzi w  życie v fi 
m iesięcy po ngłosze".u, a w ięc 8 . S. 1921 i winny 
ido tego czasu już istniejące giełdy dostosować 
iSię do przepisów tej nowej ustawy i przeprown* 
dzić n ow i na tej ustawie opa lą organizacyę.

Szczegółowe postanowienia tej ustawy są na
stępujące:
! Ustawa odróżma djcie kategorye giełd, to jest 
giełdy pieniężne podiegłe M inistrowi Skarbu o ia z  
giełdy towarowe podlegle M inistrowi przem ysłu 
ii handlu. Obrót 'giełdy pieniężnej obejmuje papie* 
ry wartościowe urzęduwo notow ane, weksle, cze
ki, przekazy, waluty, monety i szlachetne k rusz
ce, zaś obrót’ giełdy tow arow ej obejmuje tow ary 
I wartości niezuslrzeżone giełdom pieniężnym.
, Członkami giełdy pieniężnej powinni być wszy* 
fccy, którzy mają* w siedzibie giełdy przedsębior- 

^  Stwo. obejmujące handel w aloram i giełdowymi, a 
ww nadto mogą być członkami giełdy pieniężnej oso

by przyjęte przez Radę giełdow ą na w arunkach 
określonych w statucie, giełd. W ykluczeni od 
członkostwa giełd są duchowni, wojskowi, u rzę
dnicy, osoby karane za bankructw o, lichwę iub 

"przemytnictwo oraz osoby wykluczone z której* 
kolwiek giełdy ra skutek orzeczenia komisyi dy
scyplinarnej. Co się zaś Ućzy należenia do giełdy 
towarowej, to w drodze rozporządzenia ministe 
ry;ainegu zostaną w tym kierunku wydmie osobne 
przepisy normujące w arunki należenia do giełd 
towarowycn

Giełda uznhna jeąt pizez ustaw ę za osobę p ra 
w ną, a w ięc ma ono jako taka praw o nabyw ać 
m ajątek ruchomy i nieruchom y o raz zaw ierać 

. umowy i zaciągać zobowiązania.
Ił. Orgnam i giełdy są:

1. Ogólne zgrom adzenie członków giełdy, do któ
rego zakresu  działania należy w ybór członków R a
dy giełdowej, Komisy i rozjemczej i zatw ierdzenie 
zam knięć rachunkowych giełdy przedłożonych 
przez Radę giełdową.

2 Rada giełdow a złożona jest z 8 do 30 członków 
pochodzących z w yboru dokonanego p rostą  w ięk
szością głosów  przez zgrom adzenie członków 
giełdy, a zatw ierdzonych przez m inistra. Członkami 
R ady mogą być tylko obyw atele Państw a pol
skiego, którzy ukończyli lat 30. Na czele Rady 
giełdow ej stoi pochodzący I  w yboru prezes, któ
ry  jest prrsedstaw iclelein giełdy na zewnątrz. Do 
zakresu  działan ia rady giełdowej należą wszelkie 
czynności wchodzące w  zakres zarządu giełd, w 

^ s z c z e g ó ln o ś c i  u sta lan ie  zwyczajów  giełdow ych — 
kw alifikow anie w alorów , k tó re  mogą być dopu* 
szczone. do obrolu na dartej giełdzie — ustalanie 
kursów  i ogłoszenie ceduły giełdowej — czuwa* 
nie nad praw idłow ym  biegiem transakcyi giełdo
wej i p rzestrzeganie obowiązujących w tej m ierze 
u staw  i zwyczajów o raz  przedstaw ienie w łaści
wem u M inistrowi w niosków  i m em oryałów  w 
spraw ach dotyczących popieran ia i podniesienia 
handlu.

3. Komisya dyscyplinarna wybrana jest przez 
Radę giełdową z grona jej członków, a rozstrzyga 
ona zarzuty natury etycznej stawiane członkom 
giełdy. Ma ona prawo wymierzać w  razie skon* 
statowania jakiegoś przewinienia członka giełdy  
karę .nagany, karę pieniężną do 1OU.G0O Mp., karę 
zawieszania czasowego w  prawach członka albo 

| karę zupełnego wykluczenia z giełdy. W razie 
U wymierzenia kary pieniężnej ponad 50.000 Mp.

oraz v» razie wymierzenia kary czasowego za* 
i  w ieszenia lub zupełnego wykluczenia, przysługuje 

zasądzonemu prawo odwołania się w  ciągu dni 
j: trzech do Rady giedłowej ze skutkiem wstrzymu* 

jącym wykonanie \a r y  aż do rozstrzygnięcia 
sprawy przez Radę giełdową.

\ 4. Komisya ioz^emcza wybraua zostaje przez
ogólne zgromadzenie członków giełdy. Powołaną  

\  jest ona do' rozstrzygania sporów wynikających 
- z transakcyi giełdowych, o ile  strony iuaczej się 

ra piśmie nie umówiły. Wyroki sądów rozjem
czych są wykonalne {.zdolne do egzekucyi na ró- 

-jj wni z wyrokami śądow polubownych.
Gielaa rządzi się statutem wydanym zgodnie z 

przepisami ustawy i zatwierdzonym przez Mini
stra Skarbu wględnie Ministra dla przemysłu i 
handlu po wysłuchaniu w łaściwych organizacyi 
gospodarczych to jest izb handlowych i przemy* 
słowyrh względnie innych orgr nizacyi o analogi* 
rznym zakresie działania.

Ustawa określa dokładnie pojęcie transakcyi 
(giełdowych, rozumiejąc_ przez nie interesu, które 
2 awarto w  publicznym iokalu giełdowym, w  ozna
czonej porze giełdowej, co do przedmiotów obro
tu, którymi na danej giełdzie w olno handlować i 

■j które wolno ha niej notować. Transakcye zawie
rane na giełdzie są  zaskarżalne przed sądem  
rozjemczym tylko wtedy, jeżeli zostały stwierdzo* 
i de kaitą umowy.

V ®&*r*du**=torąm jjrzy traaakcyach giełdowych
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mogą się zajmować tylko maklerzy zatwierdzeni 
przez Ministra. Liczbę maklerów określa Rada 
giełdow a w miarę potrzeby, a ich kwalifikaeye, 
sposób powoływania i zwalniania oraz ich prawa 
i obowiązki określą osobne przepisy wydane w 
drodze rozporządzenia wykonawczego do ustawy.

W łaściw em u M inistrowi przysługuje praw o 
rozw iązania Rady giełdowej we w ypadku nieza* 
stosow ania się do obowiązków zakreślonych 
ustaw ą lub statutem  giełd. W tym w ypadku m ia
nuje M inister kom isarza rządowego, k tó ry  sp ra 
wować będzie w szystk ie czynności Rady giełdo
w ej aż do chwili objęcia urzędow ania przez nowo 
Obraną Radę, a najważniejszym  jego obowiązkiem 
będzie przeprow adzenie w  term inie najdalej 3- 
miesięcznym nowych w yborów  do R ady giełdo* 
wej. . Również przysługuje M inistrow i Skarbu w 
porozum ieniu z M inistrem  przem ysłu i handlu w e 
w ażniejszych wypadkach p raw o  zaw ieszenia dzia
łalności zebrań giełdowych o raz  p raw e rozw ią
zania giełd.

U staw a . zaw iera w reszcie postanow ienia karne 
na wypadek uczestniczenia w  niedozwolonych 
przez Rząd zebraniach, na których dokonuje się 
transakcyi giełdowych K aram i przew idzianem i w  
tyn wypadku jesl k a ra  pieniężna od 10 do 50.000 
Mp. oi az k ara  aresztu  do 0 miesięcy lab  jedna z 
tych kar. ayw yniierzane zostają te kary  w drodze 
adm inistracyjnej.
. Po wejściu w  życie tej nowei ustaw y giełdowej 
a więc w 6 miesięcy po jej ogłoszeniu tracą  moc 
obow iązująca w szystkie przepisy có do organ iza
cyi giełd objęte dotąd obow iązującą ustaw ą gieł* 
dową ż roku 1875.

Dr. Albert S u sser .
 ------------------------ o - o —  ---------------------

I  fkraSis.
WYBRYKI BEZ KONOA.

■ W arszaw a. (B. P. O. S.)Z K lubu Postów  Ży
dowskich przy T. Ż. R. N. donoszą:

Dnia 24. grudnia z. r  o godzinie 12-ej w poi. 
pew ien Żyd, mieszkaniec m. Białej jadąc kolejką 
dojazdową z Rogowa do Rawy w  pasażerskim  
w agonie, gdzie znajdow ali się nr. in. pasażerow ie 
i żołnierze, został napadnięty przez sie rżan ta woj
skowego Zagajewskiego (syna w ójta gminy Po* 
guszyce pow Rawskiego), k tó ry  służy w  Lodzi. 
Zagajew ski straszn ie nad nim się znęcał: złapał 
go za brodę i zaczął go targać, później w ziął brzy
twę i zaczął go gniić, a poniew aż brzyi była 
lepa, więc próbow ał golić go sztyletem, a potem 
nożyczkami obciął nui brodę. Później w łożył na 
niego żołnierski to rn is te r i pozabierał u pasaże
rów  różne ciężary  (pakunki i inne rzeczy), k tóre 
nałożył na lo rn iste r, aż do samego pułapu wago* 
nu. nie pozw alając przytem swej ofierze opierać 
sic rekam i o poręcz ław ki, lecz zm uszając go do 
spuszczenia rąk , żeby ciężar więcej go męczył. 
Męka trw a ła  około pół godziny. Później kazał on 
zdjąć czapkę i krzyczeć na cały głos: „Niech żyje 
P olska" i lak głośno, żeby wszyscy obecni w  w a
gonie orzekli, że słyszeli. Poniew aż niektórzy na* 
um yślnie pow iedzieli, że nie słyszeli, w ięc mu
sia ł k ilka razy pow tórzyć ten okrzyk. Potem za
py ta ł go się: „Czym jesteś?" Żydetn, po trafisz 
po żydowsku śpiew ać? Po odpowiedzi napasło* 
wanego, że nie po trafi śpiew ać, Zagajew ski zmu
sił go do pow ierzen ia za nim na cały głos, żeby 
w szyscy obecni słyszeli: „Szulem alejchem, alej* 
chem szulem".

Nie skończyłoby się i na tern, lecz na szczęście 
ofiary, na staeyi Złota zatrzymano kolejkę do 
przyjazdu nadchodzącej kolejki z Rawy, ażeby 
pociągi mogły się minąć. Kiedy kolejka stanęła, 
Zagajewski wyrzucił Żyda z wagonu. Maltreto
w any pov oluje się na, świadków: Ludwika Mi* 
zela. za li na stacyi Koluszki, (tejże gminy), pąw. 
Brzozińskiego, Otylię Zamerfeic, zam. w e wsi 
Wógry, gminy Brzeziny, pow. Brzozińskiego.

  —o -o --------------------

Dziai gosgiadaL czy.
P R Z E S IL E N IE  W P R Z E M Y ŚL E  ŁÓ DZK IM .
Mredle doniesień prasy łódzkiej, przemysł tam 

tejszy przeżuwa obecnie wielki kryzys, który jest 
ó  w iole groźniejszy, niż brak w ęg’a. Wstrzymano 
nadsyłanie obstalunków, skutkiem czego robi się 
obecnie na zapaś. Popyt na towary na rynicu we* 
wnętrznytn jest nikły, a kupcy-odbiorcy z Galicyi 
i z “osmańskiego cofnęli sw e zamówienia.

Obawy pewnych kół przemysłowych, iż prze* 
mysł łódzki, skutkiem bezustannego wzrostu cen 
surowców i robocizny, nie będzie mógł konkuro
wać z przemysłem granicznym — sprawdzają 
się wcześniej niż przypuszczano. Oto niektórzy 
miejscowi fabrykanci, którzy otrzymali w iększe 
zamówienia na dostawę tows rów letnich do W iel
kopolski, w  ostatnich dniach zostali zawadomieni 
prze* firmy wielkopoltke, to  to cofają & woje za*
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mówenia, a motywują to tern, że towaiy, nadcho
dzące drogą ,,szmuglu“.z  Niemiec do Poznańskie* 
go, wynoszą znacznie taniej, niż towary łódzkie 
i  są daieko od nich lepsze Cofnięcie obstalun
ków wywołuje dość groźną sytuecyę w  przemyśle 
i kto wie, czy Dewna część robotników nie straci 
pracy. i

Na skutek zwrócenia się niektórych fabiy*. 
w łókienniczych do Związku zawodowego górni
ków, zarząd tego ostatniego postanowił wezwać 
górników , aby ci pracowali także W niedziele i 
święta; w ęgiel wydobyty w  te dni byłby przezna* 
czony specyalnie dla przemysłu włóknistego. W 
sprawie tej porozumieć się mają górnicy ze Zwią
zkiem Zawodowym robotników przemysłu włóib  
nistego i przemysłowcami.

 o— —
Angielskie jarmarki przemysłowe. W lutym i

marcu odbędą się w  Anglii jarmarki handlowy  
największe z tych, jakie historya św iata pamięta.

-Urządza je rząd angielski, mając na widoku na
stępujące cele: nabywcy z wszelkich krajów mają 
naocznie prezkonać się, jakie towary Anglia po* 
siada i może im zaofiarować. Jedynie tylko an
gielscy przemysłowcy mają prawo eksponować i 
pozwolono im jest pokazywanie wyłącznie towa. 
ru przez nich samych wyrabianego. W ten spo
sób nabywca ma pewność, że każdy obstalunek, 
zrobiony na takim jarmarku, będzie wykonany 
przez rzeczywistego producenta danego towaru.

Na jarm ark wybrano największy londyński ob
szar w ystaw ow y — pónieważ jednak i ten okazał 
się niedostateczny, zdecydowano urządzić prawie 
równocześnie jarmarki w  Glasgowie i  Birming
hamie.

Produkty przemysłu będą w  ten sposób ugru* 
powanę, że nabywca, zwiedzający ten lub inny 
jarmark, znajdzie cały szereg eksponatów w  po
szczególnym dziale przemysłu.

Te same eksponaty nie będą wystawiane na 2 
jarmarkach, zwiedzenie zaś obydwóch jarma-’« 
ków będzie niezmiernie łatwem dla każdego, gdyż 
aczkolwiek londyński i birminghamski otwarte 
będą jednocześnie, od 21 lutego do 4 marca, jar
mark w  Glasgowie zacznie się o tydzień później 
{.-.przeciągnie się aż do 1 1 . maica.

Rząd angielski będzie posiadał na jarmarku 
swoje biura, gdzie nabywcy będą mogli zasiągać 
informacyi co do taryf i cen międzynarodowych, 
warunków ekspiedycyi i transportu towarów. 
Tamże można będzie informować się co do naj
lepszych źródeł zakupu artykułów, m eiylko tych, 
które wystawiono na jarmarkach, ale wyrobów  
przemysłu angielskiego w ogólności.

Specyalni tłumacze bezpłatni przeznaczeni będą 
do dyspozycyi nabywców zagranicznych.

Jarmarki te odbędą się w  Londyrue od 21 lute* 
go do 4 marca, Glasgowie od 28 lutego do 11 mar-* 
ca i w  Birminghamie od 21 lutego do 4 marca. 
W ystawione będą eksponaty wszystkich  
przemysłu.

Wstęp na jarmark za zaproszeniami, kture wy* 
dawane będą za pośrednictwem wydziału handlo
wego poselstwa angielskiego w W arszawie, u l 
Piękna 6 . Tamże otrzymać można w szelkie ińfor* 
macyc, dotyczące powyższych jarmarków.

Jak się oszczędza w  Ameryce? Z W aszyngtonu 
donoszą: Koszta administracyi Si. Zjednoczonych 
w  ostatnim r w ynosiły w  przybliż. 5,064,000.000 
dolarów w porównaniu z 11,728.000.000 doL w  r. 
1919. Ogłoszony obecnie przez skarb państwa 
sprawozdanie przedstawia w szystkie wydatki 
rządowe szczegółowe* oprócz sum w yasygnowa
nych na spłacenie długów.

Powodem wielkiej różnicy w  wydatkach rzą
dowych za rok 1919 i 1920 jest: iikwidaęyu wy* 
datków spowodowany cii skutkiem wojny, Jak sub- 
sydya dla kolei, zaliczki udzielane dla mstytucyi, 
które miały związek z wojną.

Dochodu skarb St. Zjednoczonych miał w  r. 192U 
6,431.000 w  porównaniu z 6.772,000.000 w roku 
1919. Podatki od dochodów i  zysków w  roku 1920 
wynoszą oLrągłą sumę 3,570,000.000 doL w  por6 - 
wnaniu z 4,437.000.000 dolarów w  roku 1919.

W obliczu powszechnego kryzy.u go poJarcM- 
go. Były kanclerz skarbu na iednem z zebrań 
Joini City and Midland Banku w  Londynie w: 
związku z ogólną sytuacyą finansową, oświad
czył, co następuje: Poiityaa Finansowa Anglii
musi mieć na celu zadośćuczynienie żądaniom 
sfer przemysłowych i handlowych. O ile Europa 
się nie odbuduje, w Anglii dobrobyt uie zapanuje.

• Najważniejszą więc troską Anglii winno być 
przy czy r i cnie się do odbudowy AngliL O ile  ak* 
cya la zostanie zaniedbana, państwa obecnie w y
soko stojące po« względem gospodarczym nie osto  
ją się przed powszechnym kryzysem i ruiną eko* 
nomiczną. Środki zaradcze winny być niezwło
cznie znalezione. Europa spragniona jest pokoju, 
lecz nie pokoju traktatowego, pisanego jedynie 
Odbudowa Europy pociągnie za sobą odbudowa 
dobrobytu narodowego w  Anglii.



TELEGRAMY.
Jppffliatra oliik Sc wite/ nlemiecKich

n s Górnym Śląsku.
Bytom. PAT. Urzędy niemieckie nu Gór

nym Śląsku rozesłały do urzędników okólnik 
i kwestyorai yusz z zapytaniem, czy życzą so
bie przeniesienia do Niemiec w razie przyu
czenia Górnego Śląska do Polski. W okólniku 
przew idziane jest, że zbieranie Łych danych 
m u na celu wyszukanie dla tycli urzędników 
już teraz odpowiednich miejsc na wypadek 
wymienione ewentualności. Okólnik ten wy
wołał wśród niemieckich urzędników silną 
konsternacyę.

BSptelż M i  na piast H a
Bukareszt. PAT. (Wied. Biuro Kor.) Ru

muński minister spraw zagranicznych wy
stosował odpowiedź pod adresem rosyjskiego 
komisarza dla spraw zagranicznych na skargę 
łego ostatniego z powodu popierania Ukraiń
ców. W odpowiedzi jest powiedziane, że woj

ska Petlury, które przeszły na terytoryum ru
muńskie, zostały internowane w Kronstadzie, 
a zatem więcej, niż 200 km. od granicy, tak iż 
nie jest podobnem, by ostatnia inwazya była 
wykonana przez zwolenników Petlury. Mimo 
to prosi minister o dokładne daty, w kiórem 
miejscu zoslaja granica przekroczona, celem 
wdrożenia ze swej strony śledztwa.

f

Walor żpeStiowj tas; ministrem telli.
Londyn. PAT. (Wied. Biuro Kor.) Daily 

Mail poduji wedle doniesień z New York He
rald, iż Uarcling wyznaczył na ministra han
dlu w swoim gabinecie Hcovera.

Nowi marszałkowie francuscy.
Paryż, PAT. (Havas.) Generałowie Fayolte, 

Lyautey, 1 ranchet, d‘Esperey zostali marszał
kami Francy i.

iiduid u u j n u i c i u u  „ r u I S E
zawiadamia swoich P. T. Członków, że ud 
p o n i e d z i a ł k u ,  dnia 21 lutego 1921 roku 
przyjmowaćbębzie p r z e d p ł a t ę  n a  m a c ę

u i m na a*
Warszawa. (Tel. wł.). Prezydyum Rady mi* 

nistrów powiadomiło Sejm, że ustawa z dni^
4. II. 1921 r. o rozciągnięciu politycznej adnu« 
nistracyi Rzeczypospolitej na ziemiach przy*’ 
łączonych do Polski na podstawie ryskiej U* 
mowy prcliminarnej, zostanie w tych dniacK 
ogłoszona w , .Dzienniku ustaw państwa" z na-, 
tychmiast obowiązującą mocą** Wybory drf 
Sejmu ustawodawczego mają być na ziemiacłj 
tych przeprowadzone do 4 miesięcy, od czasu 
wejścia w życie ustawy powyższej.'

Ze stronnictw żydowskich folkiści rozpoczęli 
już przygotowania do kampanii wyborczej 
Podobno wysuwają oni kandydaturę b. posłB 
Pryłuckiego.

-  ,  —  J — ..

— Sekcya dla popierania rolnictwa, przemyśla
i handlu w Palestynie udziela informacji w sprae 
wie T ow arzystw a bndowy miasta w otoczeniu O* 
grodowem w Palestynie i przyjmuje znoszenia 
chcących • przystąpić na członków powyiszegq 
Towarzystwa. * 282

l f ii Ul" SlOiII P ierw szy raz w  K raków ia! N iebyw ałe arcydzieła  i tl.now et
o d  poniedzia łku  14 -go lu tego  i codzienn ie

monumentalny 
dramat w  S-ciu 
aktach z pro*

V fS-8-V iS  O . O . G . P r z y s t a n e k  t r a m w a j o w y .  Icgiam  I ep ilog iem  na Ile w y d a leń  z życia i dąioA  w ieszcza.
Sceny na dworze króla Dawida. — Bohaterskie czyny Makabeuszów. — Wjazd Bar-Kochby do Jerozolimy i t. d. i t. d,
Baczność! Występ RUDOLFA SCHILDKRAUTA. Baczność! t  W ł ^ S S a

TEODOR HER EL

;  mm m m iii
Dntinlnio : PBSIltki tH i
■ ością  ]«*.

zdolnego korespon-
dan ia  e*  ze anaio- 

rre g o l
pod .Korespondent*.

■ ośc ią  ]«JŁ bongnatdego. Zclo- . ,  .  -  — jDzfon-(■enia do 4dm la. Nowe
61#

Samodzielna ru tynow aną z dłu-
taxą p rak tyką  b iurow ą przyjmie 
aaraz na korzystnych w arunkach 
Krakowskie Towar*. Handlowe 
Szpitalna 88. U. 613

D ratłu fran ła  biurowego p o ™ *rffilljlp l kuje Biuro techni
czne M. K anarek Sp. z  ogr. por. 
Bi. Szewska 9. 60?

Z doln ego  516

ekspedyenta
z  p raktyką w  handlu towarów 
tnudennycn poszukuje Związek 
gospodarczy do Oddziału Odzie
żowego. Zgłoszenia przyjmuje 
Oddział Odzieżowy uLtColetek 7.

kobiet żyd.

KURSA
P R A W N I C Z E

„JUS"
Kraków, Synek oł. L. 22.

System lekeyowy 
i pisemny. 2805

<ooszukuje inteligentne panny do 
dzieci w m iejscu i na  w yjaid, 
Kaz kucharki do wazelkich ro

bót domowych. 192

Brawie nowe, 
dani;ia. W ladon 

południe: uL

okazyjnie do sprze- 
mośó tylko od 2—S 

nL Ć zaptldeh 1. 
(boczna Wolaldej) U. piętro, m. 11,

Pierwua Polska AfiOKya publiczna 
„ARGUS"

Kraków, Grodzka 32, EL p.
poleoa na  sprzedaż 

Polakom  ^  Am eryki gospodar
stw a, w"

poieoa na  sprzedaż 
,m  a Ameryki goapodar- 

ka iianJce , wille i L p. 
w le n ie  majątki. 

Życzliwe] 1 bezpłatnej p o n d y  
We wazyatkleb sprawach admi- 
atstrmorinych ndzleU Pjerwaaa 

polaka agejoya  .A R * -B,fciW 
w K-*lrowie.

HJS“
113

i
amerykańskich

1

IS Zaoszczędzisz m a jte k !!
P o Jednej p rób ie zaw sze p ra ł b ęd z iesz

‘Jllj

nalnowszago systemu.
Wiadomość: Weissmann. ulica Berka Jose 

łowicza 19, I. p. Telefon 3182. J
,md

Jako zastępca pierwszorzędnych zagranicznych fa tłyk  papieru 
oferuję z mego składu komisowego

PAPIER
WSZELKIEGO RODZAJU, a to:

bozdrzewny, kancelaryjny, średni kancelaryjny, koncoptowy, drukowy, 
pakunkowy i ustnikowy. 395

Ip ecya in oK : papier do pisania na maszynio od 50 gr., papiery listowe 
kratkowano (kwarto) i kolorowe, papier rysunkowy, wszelkie papiory 

liniowane do fabrykacyi zeszytów i ksiąg handlowych.
MICHAŁ FLEISZER, Kraków, tamta 2.
Adres dla telegramów: „PAPIER" Kraków. TELEFON 1121.

prószkSem mydlanym
chemicznej „ t lili"  o pd P? .r: Sraków-Swrawitt
zastępującym w zupełności n ajlep sza  m ydło.
Hiiwny skład w Krakowie, Mooderer, Rynek Klepar&Ki.

Pierwszorzędny Zakład Krawiecki
A. B R O S S

Kraków, ul. FloryańsKa 44.
Wykonuje ubiory cywilne elegancko i punktualnie. 
Wielki wybór maieryałów z pierwszorzędnych fabryk 

na składzio. 2 2S
R o k  xał. 1 8 7 2 . T e le fo n  3 3 6 * .

M A S Z Y N Y  FRACHÔ AN1! a!
Wnaw et zu p ełn ie sn lszczene

przyjmuje do gruntownej napraw y i czyszczenia PSerwaza 
w Galicy! Pracewnla dla naprawy maszyn blurow ,ch.

Wykonanie dokładne, prędkie i pod gwaranev.i.
W. KEYHA, Mduk. Kraków, Floryańskń 3.

FABRYCZNY s k ł a d  p a p i e r u

SAMUEL INSLICHT
W ied eń —Kraieów—W arszawo.
[nbib: Widii L Bunantt 11. Tt!. 4643/W.
Filia: Kraków, DiiMa 5®

WORKI
rożnego gatunku i płachty

kupuje i sprzedaje 
L A N D A U  i FE1N S IN G E R
Lwów, ul, Syhstuska L. 58 a.

i Magazyn w pasażu Bermana (Coloseum). i  'A''

RaktaAem GaL Snółkl WjrdaM. SedL aiaa.1  Ar. kii aa., lisek . Bod. -«|M  Maksymilian Nowo Brakami a Daicuaikowa w Krakowło. Oreembowoj 1


